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witani przez dostojników paóstwiJwytb. delegat je stronnictw i zwi~zków oraz niezłi(zoo'e ' tłum 
WARSZAWA (Polpress). Począwszy od 

godziny 18 zaczęły się gromadnć na lot­
nisku okędcim delegacje stronnictw połl­
tyCznych, związków ,za.wodowych, organ,i­
zacji społecznych , i młodzieżowych, dele­
gacje nk6ł, przedstawiciele robotników i 
chłopów, pracownicy instytucji l przed· 
siębio1'Stw państwowych i mlejskieh. 

Łopoezą na wietrze sztand,ry biało­
ne.rwone, czerwone sztandary robotniąe 
l zielone sztandary ludowe. Zwracają u­
wagę regionalne stroje organizacji ludo­
wyclt, niebieskie koszule TUR-owców. 

Mikołajczyka, Jana Stańczyka i Włady~, auta zajeżdżają " na piękn,ie udekorowan~ 
sława Kiernlka. dziedz,iniec gmachu rządowego, na 1ttórym 

Prezydent K. R. N. Bierut, stojąc w zgromadzili ' się praeGwnicy państwowi. 
aucie pełnym kwiat6w, dziękuje zgrO'ma- I tu wiwatom nie. ma końcar Wszystkie 
dzonym tłumom za owacyjne ·przyjęcie. okna pełne ludzi. 
Deszcz kwiatów nie ustaje. Tysiącznymi Kompania honGrowa prezentuje broń. 
okrzYkami i oklaskami Warszawa wyraża Jedna z praćowniczek wręcza Prezyłłento­
swą radGść z dokGnanego w Moskwie I wi Bierutowi wspaniały bukiet kwiatów 
dZieła. . od Związku Zawodowego Pracowników 

Przy dźwiękach hymnu narodowego I PaństwGwych. Ze wszystkich okien pada-

\ ' 

Przem6wienie Prezydenta Bieruta . Przed godziną U-tą przybywają wice-: 
prezydenci Krajowej Bady Narodowej Ko· Obrwatelef Rekonstrukcja Rządu 'l:ym- - Dla :na~. dl~ .,!ollkl, dla naszego kraju 
walslri r S2walbe~ . członkowie Rządu Tym- eżasowego f utworzenie ' Rządu Jednośel zjednoezen',e narodu, :z:jedl1oezenie wszyst. 
CZ88OWego z wi~epremferem Januszem na Narodowej ma istotnie doniosłe zftacze- kich sił ku temu, aby budować nową de. 
csełe, ezł011kowie Korpusu D~lmnatycz- nie, zar6wpo dla w4!-wnętrziJlI!90 iycia na· , mokrntyezną RzeczYPOspolitą -ma Jeszcze 
nego, prezydent miasta Tolwiński oraz Itzego kraju, jak i dla ogólnych stoBuDk6w większe znaezenle. Prźo.:d nami 'ogrom pr,a· 
przedstawiciele Wojska Polskł;go. europejHieh. Jest neaą ntewątpU,wIl. te ey. Podolamy lei tylkl) wówczaS:- gdy zied· 

. ' • . rozWł.ll7Anle ~awy po151de\ 'ł:aodlue z u. noczymy ealy swóJ wyałłek. gdy wszySI-
Kilka młn1lt po godzł.nłe 11 ukazulą tnę ohwałami kODlereneli krymslttet lest po. kle slly.kupim!, ateby wyrwa6 .. strasz.. 

samoloty, wioząee . dostojDików państwo- .. _,. krokiem naprzód w klennku wy. liwyeh zniszcze6 woleDnyeh krał l zapew­
wych. TwMey zjednoczenia demokracji l'WIBDła mąc:łeielom pokol. ł vnogom cb· nić Polsee nalfłne leI mł.elaG. w Europie. 
polskiej pnyb.ywają. , Przy dźwiękach moJaaejf DloiUwości mąeenia w 'dahzym DZiękująe Wam sel'deezDł. w Imieniu :nas 
hymnu narodowego ' Prezydent Bierut ł d"gII .p!'~"l" pokoJn. Je.st rzec",,! nłe~.,ąt· 'Wszysłkieh przybywaj"eyc:h z Moskwy do 
Premier Osóbka-Morawski w towarzystwie pUwą. te rozwflluałe tef :;pr.lłtqv · ~'t."~ .mot::nl StGlle", za · nrdeeZD. pr ..... JA-'e, traktHI"'-y 

. . • i "trwa" leszn. bardzie' BOjUs:!: nQr"c!ów ' -lI 'fV& ........ 
pnybyłych dosto-JDlkow państwowych sprzymierzonych, SGluJl.'Z l jed~oś~ w!elkic& je lako wyraz zrozumieDfa tej ,prawdy, te 
przechodzą przed frontem kompanii honG- mocustw, które ~lłłągnęly zwycięstwo w wsp61nym wysUklem potręfłmy krajowi Da­
rowej '; wśr6d spontanieznych okrzyków walee z hitleryzmem l które ddś budul' szemu zapewnić świetny rOzWóf f wieI· 

--.3!11)madzonyeh tłumów witają się z c~'I!łon- pod ... wy DOWegO' i~i8ta. I koić. (Barzllwe okładd). 

- Kami Prezydium K. K. N., Rządu TYmcu- M- .' p ' . O 6bk-· M ki 
~nvegG i innymi dost6jnikami. owa rem.era s ~ . oraws ego 

. Obywatelel Tneeta nalZa podl'ót do I aDł lednego uczciWego Polaka przy prae,. 
Moskwy w cela doprowaclzeuła do ledDOśc:i A praey le.. daiO'. " . • 
DM'oclowej, .... Ia uwie6c:zona powodze. TrHba lItrwaUć nun gruJce ud Odrą, 
alem. Cieuy1ily at, nie ' tylko my, ale oały Nislę l Bałtykiem. 
naród polski. Demokraej. polska dźwigala Dlatego ląelZę,1 te będę wy~azłdelem u· 
Da swoiA barkach cały c:łę:tv ' wyzwołe6. czuł: nie tylko mH, delegaeJt, ale I W'IIZyst­
czet wałki. Częł6 Polaków lIa emigraeji i kich Wa. tułaj zebran,m, Jeśli 'WZIIlłosę o· 
mektóRY Polacy w kratu nie brali udziału krzyk: I 

Wicepremier Janusz i prezydent mla­
st~ St. Tółwiński wygłaszają serdeczne 
przemówienia pGwitalne. Prqydent odpo­
wiada 1\7 krótkich słowach, poczym nastę· 
pują pJ,zemówienia Premi~ra Osóbkł-Mo­
raVl"Ekiego i Gb. Stanisława MikGłajczyka. 
Rodega,ją się okrzyki na cześć ł}emokra­
tycznej Polski, Prezydenta Bieruta, Rządu 
.lednO'ś~i NarodGwej i przywódców demo-

' kracji pO'lskiej. ... . w tym wielkim chleJe. Te wałki partyj'De wy Niech t,je 1"016 .ał'ocIu polskiegol 
N a drodze do oczekującycti sainOclte- ~ł, nam mef'edn_szkoc:l~. Dzisiaj *06. , Niech i,Je wielka, silaa, demo~ratyez-

dów, uczennica jednej ze szkół warszaw· ' aył sIę tea okres, dzlsia' nie zabr-almte luł :na Polska! 

Mowa ob. St. MikołajCzyka 
. Obywatele, Bracia l SiostrY moje! Trud· kiedy przYl.'omma mi się bohateroatwo ludu 

:10 mi pr:nmówł6 w tym momencie, kiedy waJ'lszaw!>kiegó, a rÓWlJlOeHśnie takie Dlsz­
zamyka _ Ił, kr,g molel podróży. Bfl to rolt ezona Warszawa. , Traktuję łlw6J przyjazd do 
1939,. W/granleaeh zachodnich RzeC!Zypospo· Wupoprostu. Chcę być plerwsZy, '8 wierzę, 
UteJ starłi'my słę z Niemcami. Po tym dłu· te pó'dą za mną wszjct:y Mamłąc!. bó prago 
ga, c:łerałsta droga, pełna walk i eierpie6, D_ fego, bo tęslmią, bo che, b,ć z . Wami, 
kt6ra prO'wadziła pn.z Węgry, FlaDeję, Lon- bo tęsJm!ą, aby p6Jść ręka w rękę, p6jś6 ocI· 
dYD. • ~ dni temu z powrotem przez 'budowywa6, zalecz,ć rany. by ty6 w mepo­
Niemcy, gdżł,e wiclzieliśmy BerlilJl nt eźyjący. dleglej, luwerenne, Rzeczypospolitej Pol· 
Ale bardsłef Jeszcze trudno mi . przemawiać, slde'. , 

ją kwiaty. Prezydent Bierut, 
sóbka-MGrawski i Gb. Stanisław 
czyk witają zgromadzonych 
pięknłe udekorowanegO' · barwami 
wymi I balkonu. W krótkich 
słowach wita naród Prezydent 
wzruszeniem nieukrywanym 
kilka ciepłych słów 00. 
przemówieniach przybyli 
salonów recepcyjnych Prezydium 
Ministrów. 

Mowa w~[epremiera Ja 
Obywatelu Preż,dende, 

P·remierze! 
. W imieniu Rządu 
tam Was i ealą ezc:igtMltlą 
iei lIezbę witam na 
skiel roda'k6w z zagranie" 
czyJca i ob. Sła6ezyka, którz, 
kraju, . aby wraz z ~ami wzląć 
wieUdej pracy nad odbudową 
sklego. OSIĄGNIJflE W M.C')!ii:.~W1t1! 
MAMIE I ZJEDNOCZENIE 
WIELKIM WYDARZENIEM 
NASZEGO NARODU, JEST 
IDEI I JEDNO~CI 
JEST ZAPOWIEDZIĄ 
CHU LUDOWEGO. 
dźwigała caly eięiar walki o 
odbudować nasz kra,j z ruin i 
a :tycie w odradzoDej Polsce 
zasadach wolnośel i 
my, ieuda -n1l1n lIlh.!110 t''i: Q;tJo-;t1'!''l 

stawy dla naszel 
DaueJ Diezg'od:de 
dae. StronDictwa 
które dochowująe wierności 
ułom progran.owym Da &łrodzG 
l przyt,zneł wsp6łpracy walnie 
nUy się do osiągnłęc:ła jednośei, 
dZiej nit kiedykolwiek stać 
ży tej łednGści. SILNI J!J)N()SC~IA 
MY WSZYSTKIE PI~ftZĄCE 
ICI, ZALECZYMY ST~AS:bMWE 
DANE NAM PRZEZ O!['UP.olUłTA 
CIU O BRATERSTWO N 
WIA&SKICH, O SOJUSZ ZE 
RADZIECKIM, O PRZYJA%fł Z 
I STANAMI ZJEDNOCZONYMI, 
MY TRW1U.Y POKÓJ, 
ROZKWIT l ŚWmTI'~OSe 
TEJ POLSJtIEJ. 

_ NIECH 21" JE RZĄD 
DOWEJ! 

NIECH ZY JE POUKA 
I DEMOKRATYCZNA! 

Obecnie, ziednGezenł w::! 
silk'll budować będziemy 
mobatyczneJ Polski WU!r n,e-i 
junom i wielkim ideom dellllol!~ra 

Nleeh zyje Prezydent 
dowel. BGlesław Bieru!! 

Niech · iyje przyia:ZD i 
Wliańszezyzńy w . wielkil~j 
laaeji ś~ata! . 

skich wręcza Prezydentowi Bierutowi wią- , 
zankę biało-czerwonych kwiatów. Dostoj­
nicy zajmują miejsca w s~ochodac!h, 
które wśród niemillm~cych wiwatów 
zWoilla l'uszają w stronę miasta. Na tra­
!;ie prz~j azdu zgromadziły się tłumy miesz­
kańców stóEcy. Zwaliska gruzów, dachy, 
parkany są ohlepione ludźmi. Nad zebra" 
nymi tłumami Ins sztandarói'V narO'dowych 
i transparentów powitalnych: "Niech zyją 
T;:V~H.y 'Jedności NarodO'wej", "Niech żyje 
Pr~zydent Bierut!" "Niech żyje Rząd Jed-
1~:Jści N,arodawej", Witamy rodaków z za­
gl:;m icy". W 'oczekiwaniu na pr~jazd Iło­
:;t'ojniltów państwowych młO'dzież śpiewa 
patriotyczne i żołnierskie pieśni. Hapla Pokoju Dodoisanaw San Eraol Mieszkańcy Wanrza.wy samorzutnie u­
al~lÓJ:owaIi balkony l okna barwami na­
rodQwymi i portretami człGnków Rządu 
Tym(,z lłsąwego. Przemówienia Prezydenta 
K. R. N. Bolesława Bieruta, Premiera 0- Delegaci pi~ćdzieslęciu narodów podpisali .Statut Bezpieczeństwa 
sóbki-lVl'orawskiego i ob. MikolRjczyka I 'SAN FRANCISCO (Polpress) .. Po dzie- trahentów, zapewni światu trwały pokój. I Zjednoczonych i p 
t!~nsmit(}wane przez radio wywołują burzę l 

więciu tygodniach dyskusji, konferencja Miejmy nadzieję, że nasze osiągnięcia bę- radzieckiej 
n~!mmtnacych Gklasków. EntuzjaZJl1 
wfmaga ~ię w ęhwili, gdy dQstojnicy pań- narodów zjednoczonych zakończyła swe dą godne wiary, z którą nasze prace ZO'- ' ANDRZEJ 
stwO'wi przejeżdżają wzdłuż szpalerów. obrady. Statut organizacji, mającej na ce- stały rozpGczęte 6raz cierpień, przez które wygłosił następuj ące 

I,udnośc Warsxawy gorąco wi.ta Prezy~ lu postawienie wojny poza nawiasem pra- przeszła ludzkGŚć". "Możemy stwierdzić, że 
nenia Bieruta, Premiera Osóbkę-Mm'aw- wa został podpisany przez przedstawicieli Następnie zabrał głos sekretarz stanu ren~ji zostały uwieńczO'ne 
skip.g'ó . wic{'lH'emier a Gomułkę, Stanisława 50 narodów. USA . W wojnie, która zakończyła 
_ .... ", .. __ .......... = ............ "" ..... ,~ Na ostatnim posied'zeniu plenarnym EDWARD STETTIN1US, narGdy zjednoczone wykazały 

6 ,_. SI'· prezydent Truman wygłosił przemó\}'ienie k too'Y powiedział : współpracy, której , enerC Iss~mus ' a In po czym zabrali głos przedstawiciele pię- "Każd.y naród reprezentGwany tutaj czenie n ajsUniejszegO' i 
MOS!{WA, (Polpress) . _ Prezydium Ra- ciu wi-elkich mocarstw oraz delegacji in- wniósł swój cenny 'wkład ' dO' organizacji biegłegO' wroga, jakiego 

dy Na,jwyższej ZSRR ustanowiło' tytuł ga- nych narodów. pokoju i bezpiecze~,twa. Dok9naIiśmy tej w:;;półpracy nie '~''''''' «''''.Y 
nG-faliasimula Związlcu RadZIleckiego, który Przewodniczący delegacji brytyjskiej sWGbodnej wymiany zdań. Często nie zga- ZwYCięstwa. Bez tej wsp 
nadawany będz.le za ,szczególnie wybitne / b d • ł ' . LORD HALIFAX dzaliśmy się ze sobą, ale w końcu zawsze ę Złe W przysz OSCI 
usługi podcus woiny. 

*~~* oświadczył m. in.: potrafiliśmy dojść dó poroJumienia •• Taka Naturalnie, nawet 
MOSKWA (PoJpress). Prezydium Rady "Karta, którą podpisaliśmy, jest po- iest droga, która wiedzie do pO'koju i przy" ;noże llama stanowić gwa 

łTa;jwyźsLej ZSRR pa ... ta'o\viło lli'.d~': Na· ważnym osiągniędem. Nie możem.y twier- j&źni. Organizacja nasza zrodził? się z sta\10wienia h~{~ą 
n elnemu GlÓwnodO'wlI.lzącemu Armii. I dzić, że osiągnr;liśm.y doskQuałnść i że cierpień i z w{)jny. Obecnie na niej O'pię- będzie 2a~hO'wany. Dla 
Czerwonej .JÓzefO'wi WissarionO'Wic:>;O\'Ii, 'iil r,iwO'rzy1iśmy coj, co daje całkowitą gwa-l -umy nasze nadzieje na długotrwały i wzniO'słegO' celu, je«nośc i 
Stalinowi tytuł Generalissimusa Związku rancję bezpieczeństwa, ale stworzyWimy sprawiedliwy pGkój. cZYnań człO'nków 
Radzieckiego. . OlSaDizaeję, ,która ~rzy. ,dobrej woli kon- Ambasador ZSRR przy' (Dalszy ciąg lila str. 
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nf'erencja. pra.sowa w Ambasadzie .Rzplitej w Moskwie, ' 

~11ure . &o · ułka i ob~ Miklł imuh odoomiadają na outania 
n~ikarzy europejskich i am.erykańskich w sprawie programu ~politycżne.go Rządu Jedności Narodowej 

I 
)SK.WA, (Polpress). - Dnia 26 czerw-- I sza, aniżeli do roku 1939, - jednak ogólna zasadnicze GtanoWl!sko w sprawie Sląska przedwojenne!. Nie mam tu "a my.; wy. 
·S r. w Ambasadzie Polskiej . w Mos· licz?la Po!akóv.r będZie większa aniżeli była Zaolzla1'iiskiego> Rzucono tu pytanie, c-zy nie wteztońych przez Niemców tb:leł sztuki. 
odbyła się konferencja prpsowa J?O- do roku 1939 :.i: uwa9i na to, że Polacy na7 nale1ży tej sprawy odr,oczvć do kooferencji. PYTANIE: Ja-ki będz.ie 5tosu:nek. Rządu 
')n;i zagadni€»niom, związanym z utwo- pewno będą powracać do PoJ,ski mą.sowo. pokoj,owej, Rząd Polski, tak również społe- Jedności Narodowej d'o długów zaciągnlę· 
n 'Rządu Jedności Narodowej. Na kon- PYTANIE: KIEDY l~llĄ WYBORY?- czeńslwo polskie stoi na 11tanowisku, że tych przez rządy polskie, działające na 
ję przybyło około 50 przedstawicieli OD~OW!ED!: Równ\eż l tym zagadnie- WSZ'jl:st!;ie . słowiańskie nuodv powinny , .u- emi·gracji? · ' 
polskiej, radzieckiej, angielskie!. a·m~- niem Rząd Jedności Natodow.ef zajmie się i czynić wsii:ystko, ażeby w f./lłnlejiJcych :ąałę- ODPOWIEJ>!: Odpowie-dzi na to pyta-

.;kiei, frnncuskiej„, jugosłowiańskiej. u.stali termi,n, zgodnie z istniejącymi potrze- dzy nimi kwestiach ·:wornych porozutiiie- 1111ie będziemy mog\.i udzielić: po zapos;na· · 
„,Jych. powitał amb.asado.r Mo.dzele_w- ba mi, a przede wszystkim weimie pod uwa- walf. się ·między ' sotią. gdyż oznacza to ni u się z celowo•ścią tych wydatków i z 
óry Zf.;prosU obecnych dziennikarzy na gę zagadnienie powro.tu Polaków do kraju. natl.epsze ugruntowanie dobrych stosun- i•ch wyisokoś-<;1ą. 
~zkę do Polski. ' . Jest to jeden z gMwnych warunków, od któ- kó'l'.'t sąsiP.dzkich. Muszę jednot:ze:;nle o- PYTANIE: ' Ja1kie kroki pocrzyniono, by 
·nferenqję prowadziii WICEPREMIER rego uzależnione jest ustalenie terminu wy- świadczyć, że dopólri nie został ogło$zony przeszkodz,lć rządowi londyń:;ikierm.\, w za­
ł.I~A i desygnowany na członka Rządu borów. . · Rząd Jedności Narodowej, nie moiemy ciąganiu d,alszych zobowiązail te-go ro. 
;c:i Narodowej, Stanisław Mikołajczyk. PYTANE: Czy · R_ząd Jedności Narodowej formalnie odpowiadać w imieniu Rządu, je- dzaju? 
m. 1· tftflf nm·.:·er 6"'mUł":. rm0a1..,zea1.~1ar prz·epro1wadzi~ zmiany w reformie.. dnak · zaznaczyłem Już, -te sformułowane ODJIOWIED2!: Na to pytanie dopiero za 
1ffl ll.~51 \; U lili •• , - przeze mnie stanowisko w sprawie Sląska kil.ka dni będzie motna odpowiedzieć. · 
i na.stępujące oświadczenie: . ODP.: Mogę oświedr:~yć, ż-tt pr.zedslawi- ZaoJzlańsldego !est stanowisldem całego PYTANIE1 Czy Pols•ka ust11.liła wysokość 
. wYc-brażam sobie, że panów najwię· .ciele t1ch grup demokratycznych ~tóre wcho narodu. W · żadnym kraju nłe mo~ż'e istnieć: swoich żądań re1pa·ra.cyjny.ch w sto·sunku 
.resuj·e zagadnien•ie Rządu Jedności Na dzą obecnie w nieogłoszony jeszcze skład rząd, ldóryby chc::ial się przeciwstawiać: do Niemiec~ - , 
ej, odno~nie którego do.szliśmy do. po- Rządu Jedności Nar~tlowej1 nlii wysunęli żą- woli całego narodu. · ODPOWIED!: Uważam 0'$0biśc-le, te 
;cnia z grupami dem-okraitycznymi, któ- dania wprowadzenia zmia,n w reformie rol- U R Polis·kll winna partycypować w odszkodo· 
yohCZjlS nie uczestniczyły w Rządzie n.ej, gdy?; zasadniczo przeprowa,dzenie . re- . znanie ządu . . waniach w'ojp,rn1ych w g~o·surtku prop·or·oJO· 
. Kwiintesencja tego proble:mu uj!'Jtil. formy rolnej uważają za słuszne. l>%JENNntARZ COOPER: Czy RZ"'d 'Jed. na11nym do szkód ponie-i;ionych przez Pol-
w komunikacie, o'gloszonym przez , PYTANIE: Czy nowy Rząd przyjmie ma- " skę i do globalnej sumy .. odszkod -.vań wo-

h ł k f . noścl Narodowej będzie u,many natych- d d p l t k e Trzeo , powo aną przez on ·e,rnncię ni.fest og·łoszo•ny przez Polsk•i Komitet Wy- miast po ogłoszeniu tego składllł Wedłun jennych. S:r:ko Y wyrz~ 7(0ne o sc:e, są • 
>:ą. . . :zwalenia Na•rodowego~ .., olbrzymie, że z uwam na wielki rozmiar 
ciał?ym podkreślić tylko jeden mo- ODP,: Wszy,stkie 'podstawy, na któryc~ wi~domości naclanych przez radio angiel- pracy prz„ Ich obliczani~, VfY!!Okość: _,:ri~ód 
a miahowlcie, że Polacy uwaź~ję za ,op&rty był manifest PKWN przez nikogo nie skie; uznanie ma niasiąpii: dopiero po u- nie została w pełni ustalona.' 

. . . • hl . • staleniu terminu wyborów. y k l' k · dl · ; os~ągmę~1e zawarte _.u ... _poroz~m1e- były_ kwestionowacrle i są uzna,ne za słµszne. P TANIE: Ja ą po lty ę O!?'!e enczą 
t rowniez ten fakt, ze poroz11m1erJe Mamfest by·ł jednak wydany w okresie woj· WICJ:PRE.MIEU GOfl.WtK.A: Przyipusz- stosuje Rząd Polski przy .zaludn-ianiu Ziem . 
do sk\itku między samymi Pola~ami, ny, natomiast Rząd Jedości Narodowej dzia· czai;n, że p. Coopęr reprezentuje swoją Zachodnich ! co ma zamia?:' Rząd z Niem· 
tsja . Trze~h była tylko . czynnikiem, łać będzie w war~,nika.oh pokoju. w zw.iąz- własną opinię, względnie 1:1pini~ części cam1 zrobić którzy się tam znajduią~ 
·atwierdz1ł to porozumienie. . ku z tym, zadainia Rządu będą nieco' inne. prasy angie!.S1k'iej, nie wyrażają,c,ej stanowi- ODPOWU!DŻ: Ziemie pi>l1lde zaludnia. 
t ten dow~dzi zdtrowych ,i napraw~ę Dla•tego też u~gotj:niono, iż nowy- Rz.ąd Jed- ska rząl:l.u a·ngielsk•iego i dlatego też n,!e my i z.aludnll.\6 będziemy Pol~kami, pr.zy. 
·a,t~cznych tendencyj, kitore ce;c~uią nośoJ. Narodowej w~nien ogło·sić deklarację, uwążam za wskazane podej•mować dyisku- by:ypd z zagranicy oraz Polakami z "2rze· 
iohtycrne, two.rz.ące R.ząd ~ec!_nosc1 i:-ra w k~órej określi swoje stanow.isiko w pod

7 
s1,i 'na ten temat. Dla wyj·a,śnlenia . zażna~ lmłnionych teranów a~mef Poh1kł . . Jeill zaś 

·j. Uważam, ze po,rozumieme O'!Uą· s•tawowych zagadnieniach czam, że wię_dząc o wiadomościach radia idzie 0 Nl~mc:6w; lrtórzy leszQir;e :r:nah:łillą 
z przedstawiciela~i grup qemokra- P E • · 1 d angielllMego, rozmawiale-m wczoraj z am· się na -polskich terenach, to odpowiedź 

,..,_, które dotyclicza,s nie wch.od~iłi'. Rt:ąd!;ANI 1 Kiedy ogłoszony będzie •ka basadorem Kerrem. Pan Kerr wladomoścl mieści sh! już w sformułowaniu z'agadnie-
1 Rządu Tymc7a~owego, u~ożlivn ODPOWIED::t-: Cli . ·l . ć te całltowic!e zlekcewaźfł i określll fako n!a Sląskr Cieuvńakie90, a mianowicie: 
:zenie przewata1ącej większo~c:i na- . . .' . cemy og 0~1 go jak nieodpowiedzialne. Dod•m. że p. Kerr ołi- stoimy na s\anowi11ku budowania pa6stwa 
l'l~i..,.o wokół Rz•du Jedności Naro- na1ppryędze1 w. blezącym tygo~.ni~. cjal!Jie w Imieniu / swego rządu zakomun~- d f d d 
a na-„t ren1'e m1· .... „zvnarodowvm usu- . TANIE. Czy Rząd ma 1ak1e-ś plany w k - naro OWI> e. noro n!!(l'OI, . „... • • zwiazk b k' 'ł . b . k . ? ował na posielheniu Komisji Trzech, od- Polacy wróc:. do kr21u :;drową atmosrerę, związaną z tym, · u z ra mm si Y ro oczei. w ra1u. bytym wspólnie z całą delegacją polsk11, 'I ,. ul 
Irle mocarstwa dotychczas nie uzna- , ~DFOWIEDŻ1 Poła~y. g.&tcwi są praco- że nie ma żadnych przeszkód dla' uznania PYTANIE: Jaki będzie przypuf;iczalnie 
·ądu T~czasowego w Polsce. :v-ac 1ede:i za dwóch, 11n:eh tego wymagają Rzędu Jedności Narodowej z chw\',ą. gdy sitosunek armH Andersa do Rządu Jedńośc! 
·zę podkreślić - mówił wicepreomler lntedre~y nar

1
odu 1• krajub. dPracowka(:j będią. skł&d jego zostanie 09loszony. · . . zgo nie z panami o„ u owy ra u. Ne . Narod:owej 1 jakie będą możliwości ;ef ro-

e. - te ~sz_yscy przedst~w1c1ele! z&>- przypuszczam iednak, by przy odbudowie PYTANI~: Czy R~ąd Polski ma zam1~r wrotu do kraju? . , 
y w Kom1sJ: Trzech,. a m1anow~c1e p. kraju Polr;cka odczuwała bra}J siły rol:lecze!. w~korzystac Nie,mcow .Przy odbudow.e W odipowiedzl ~a to pytanie, sk)erowa· 
, ~· Karit 1_ p, Harnmai:„ z wielkim PYTANIE: Jaka jest linia poli•yczna zniszczonego kraju, a iezeli t'lk, to w ja- ne do Stanisława Mikoła,jczyka, ten odi:io-
en1em przy1ęli ten fakt, iz zagadnie- R d . k d . b 'k, i 1_. h •kiej iloścH wledzlał< / • • 
u Jedności Narodowej zo•talo roz- zą bu w _stosun u 0 ro otni ow po.'s _;;.ie ' ODPOWIEDŻ· Zan_ adn!eniem tym nie; ,,••,1 m~t- nł„bo'-im pr•ekona-~- niema . . ,__ i . „ prze ywa1acych w Nlemczech 1 Austrii~ . ' . , : " y, "' .„ „ „ "' „ ,„.,. 

· --~ 4lamym1 ~1>la,,...m 1 zgo.,.. ODPOW!liDZ: Linia politycz·na jest bar- ,z~1m?walu;mr .$:ę dctąd. Doty~h1au ł~ń.cy -Poleke,· Jrl~-, nie r.bciał pow~6eł.l: ,· 
lnyalam1 konłerenc1.1 krym;skiej, Inne dzo prosta. Wszystkich chcemy fak nat· niem.1~ccy me są zactrudniani przez Rząd kraju. Pragnę dodać feszcie, że ruch poU'­
.nl",. k>tórć ~n~eresu1ą. pa~ow będzie- wcześniej i jak najszybciej . sprowadzić do Polski. . . . . tyczny. którego czlonłdem Ja festem oru: 
li się wyjasmć w cx:lpowiedzi na za- Polski. - PYT.ANIE: Jakie parhe pohtyczne będą 1Mp demokratyczne ruchy polltyezne jut 

~ytania". PYTANIE: Czy były trudności w prze W Polsce zakazane~ ~ , , od dRwne nłe popluają noHtv1d nądu 1\r. 
~pni0e zabrał gło~ . • · prowadza•iu repatriacji Polaków z Nler.niec . O~POWU!Dt: Odpowle~z na, to _pytanie Ciszewskiego i toraz udeklarowały. o Ile 
amsław M1koła•czyk ' do ik.raju i czy zostały -one usuniete~ m1.e~,c1 S·lę _w u~hwałach . kon!er~cj1 krym- wia'domo, swój pozytywny s~o11unek dl) 

~. l ODPOWIEDŻ: Według po·siadc.nych sk1e1. z ktorym1 R:i:ąd Polski. się zgadza, bądu. Jednośc:l . Narodowe!. W o11ta,nlch 
swiad7zy~: , . . ·11prawdzonych p.rzez nas wiad'Omoś-c1. trud: a zatem zakazane będą '!>!lrtie faszylłtow- . d1tiech w Lnn.dvnle takie e>świ•di:z~nia '%O-
a~kow1c1e zgadzam się z tym. co po- ności takie istniał;·. Uważamy. ie obecnie, .. nkie i wszystkie part-le rmtydentckraty~zn,e. 11talv ~łoton19 zie s!~?ny Stronnłc!wa tudo· 
mój kolega. Rząd Jednośc~ Nara- ponieważ B:ząd Jedności Narodowej zosfa· _ PYT.ANIE: Czy Rząd zamleirza sk1e.ro- wsgo i Partii Pracy . . 

·at 'stworzony. Zdola on, moim zda- nie natyt:h.miast uznany po ogłoszenrn lego wać swą uwag~ przede W!fzystikim na od· PYTANIE: Czy µtwo,rzenie Rządu Jed­
Y_ć. wszystkich sił_ s;;.roi·ch .i ~arodu składu, ws~lkie trudności przeprows.d:i;e· budowę cież..;lciego przemysłu czy lek>kiego~ nośc~ Narodowej Uf·at.wl likwidację działa!· 
·1e1 odbudowy kra·JU l· ztl!gOJema ran, n.ia repatriacji Polaków 1winny by: i będa ODPOWh:.Dt: Muslmv ijltoncentrowae nośc1 A~ lila t~re:n1~ knqui · 
nam przez faszyzm niemiecki. Do- nasz..,m zdaniem usunięte. " nasT.e w,rs;ll~i na odbudowie ciężkiego 1 ODPOil'J'Jt;Dt: J11ź na \-\"Stę:g.ie 11tv.rfer-
6wnież: całkowicie fakt porozumie- ') ' lekkl.eąo nrzemysłu. Zdajemy i:ohie !!pra- dzUem kontynuował wiceiprl'inier Go· 
JO względu, ,że Poolska wejdzie, ja- Snrawa . Zaolzia wę. i% cięł.ki punmysł je;t zawsze prze. mułka. - Zl'l z~odnie 11wa:iamy, ie powo-
ik pozy-tywny na arenę mlęd-zy;na· lf' mysłem podsteiwowym. !an.ie 'Rządl.l Jedności Narodnwei sk•1pł ol-
amia.st stanowić czynnik nieporozu- PYTANIE: Jakie jest ~tanowisko Rządu ' br:zvmią wieilfność spo!eczei'i.~twa u boltu 
rtaje się czynnikiem spajającym I Polskiego -w 6tosunku do Cieszyna'? Czy . Pomoc\ przy odbtJdowle teefo R:u~du. Nłe 0~1u::i:a to, lt u.wdllm, h 
"lę międżyn.arodową dlil dobra ·całe- Rząd nie uważa, że sprawa Cieilzyn.a była· „ rółrte elementy wsteco::ne I reakcvlne r.r 
a. Sądzę że Polska, która pierw,sza by najlepiej załatwiona przez konferencję PY'U\NIEi W jakim stopniu Rząd li.czy teSldenclMh fll!IZVl!lłnwskkh. zanu:est1n1t 
tvrą a\r·resji Niemiec h.itie.rowsklch l pokoj,ową~ Czy R.ząd nie sądzi. że g.rai!lica na pomoc przy odpudow!e kraju z~ ·strony swe! dzbił~lnn:ści •. Tym n*e mni~i te e.le-

.. og,romine ofiary poniosł~ w ciągu z Czechami powinna być ·taka, jaka była Zwi·ązku R.ąc!zieckieqo., Amery,ki i Anc:iim menf,y, J.tóre dotvchczas były . bala~1.1eone 
a-ługuje ,na .to, by w tej postaci sta- przed Monachiwm~. O!JPOvt:rm1:: Jeśł~~my op~ym!stami. nrze:i; fa'""'vwą y:1rqnagandę, zen•r•~. l'łko. 

;·enie między1na;r·odowe:j, Osiągnięte OD!t'OW!EDZ: S,tanowisko Rządu Po1!lkiie- Pole!t;;. !est krajem, który szc:z9 r16Jnie u- wicle z, AE. ,Jest to uenta. na. tur.aJ " kon­
. enie umożliwi nacrn rów~ież wprowa go dotlchczasowe'go ! przypu,szczam ie c:lerpiał na !!ku tek wojny i okupacji ade· Hkwiincią tP.CfD fe.ktu1 kt6rv ns 1.U w 
'O Polski de:mdkra·tycznie na1s·tro10- równie·ż stanowisoko Rządu ,J<Jdno•flci Naro- mieck!aj, Jęsteśmy jedynym krajem, który Mor;'kwie, m!lU'l1>Wi$lłe. ~orozumJe słę 
n Polaków, t..ak potrzebnych do dowej w spI.awie Sląska Zao·lziańs-kiego . ma całkowici.~ Z-n~szczo:ną lltolk:ę. Uwaiam wsi1:vs!1dch· cm1.~ . dę,makr&tyc7'.n°'c ' '.!'Ol-
odbndowy kraju. ' ' _ pokrywa >Się cą;łkowicie ze stanowiskiem ,więc. że -wszystkie ·pl!'ństwa, ZWlłł7.ek R:.t· !'ikl'!°ł!. ' W"'l'l.dł't!!f r:hę<:I. efo zgodn.ei !WSpół-
J dz-iennikarze zadali sze·reg pytail, całęgo narodu polskiego. Poważne tereny dziecki, Ameryka i .!\:ngUa . ud:r:iel.ą nam ·prac•. , 
od>Jowiedz1eli o'b}rwate,le Gomułka śląska Zao!ziańslJlego są bezs1:u·zecznle hl- najwi~knej pomccy przy odbudcwi$ PYT~NIE: Jaki jest stosunek Polski do 

czyk. · 1 sto~ycznie i et~og~aiiczni,e . ziemią pi>l&k~. zniuczonegey , kraju. . . , Serbów Łużycki·~M , ł • • 111 • ,a • St01my, podobni~ 1a'k inne narody, na sta- PYTANIE~ Czy Rząd posiada dokładne , on~.c Serbo"'A•ie Łużyccy, ży.jący na tere- · 
f ama I OunowreiaZI nowiskµ ~u.dowl\nla pańr.~117 jedno~o~ny~h dęne ?ct.noff\de :t;°"-i_'.'ltku :nar·oclowe90 I pań· n.ie N1emfec. sa bezsprzecznie naTC>dei sł9-
NIE: Nll jakiej partyjnej . poclsta- narodow<n>c1owo. Uważam r6wmez, ze stwowego, wywiezionego z_ Polsk! w rolł\1 wi<ińsk~m. Stosul'lek _narodu poJ:skiejtO do 
nony został Rząd ,Tedności Nero- s-łuszna. jest zasada samostanowienia ;n.aro- 1939 i rnajdu,ją·ce!=JO się obe.cni& zagr - icą~ nldh powinien być pozvtvW1ny, tak sa~o lak 

dów o sobie ł, że zasada ta winna ~let ODPOWISDZ• 57.czeqt)łowych danych d'o wszystkich narodów słQWiańs:ktch. eho-
WIEDt: R.ząd Jedności Narodowej zasto·sowa.nie również do spornych terenów; w tej chwiU przedł,0.żyć n·ie mo'i:na, a!e c.i.Rż tvim iaa;„dnien:iem po.tychczas nie ;:al· 
ię będzie .na cz\e,rech podstawo- Slą•ska Zaolz.iat1skieg:o. Uważamy równ•leż, możn,a $t\'l'ierdzi.ć, że zagran~e" znaidule mowal\8rny sie. · 
tiach po•Htycznych, i·s·bniejących w że rządy demo·\cratyczne n~e mogą i nie p·o~ się mniej więcej 95 procent pcJ"l1r.il'r<'O zlo- J · . b' h 
»ęc na Stronnictw.ie Ludow_yim, Pol- Wi·nny "taklej zasa~y odrzucać. Takie ;~st la anz 90 procimt tonażu pohkiei flO\'! PSZCle o -wy orac 
'• Robo1tniczej, PoJ.skiej Pą.rtii Socja- K · t p k „ • PY!fAMllt: Czy poszczegÓ1ne partie 'po-
'·"Z na Stronniotwie DemokrMycz- !:f.l r. !:. o . "JU p ft „ .... era~ n~ lityczcri.e m'llją zamiar brać 1:ldział w wybcvac}l 

1'eją projekty _P~czenia, wzg,!ęd- g U · U . ~.,j U" ~:.J'f!! ~U ~ w bloku czy też oddzielnie~ 
umienia się Stto[!nic1w,a Demo~ra- . ' ODP.: Uwaiaim, że pytanie to je-st jesz~ze 
·r.e S.tronn.ic.twem Pracy, · (Dokończenie ze str. 1) DR. WELI~INGTON KOO alieaktuailne. Bezsprzecznie s·prawa ta o'-
11E: Kiedy wrócą siły zbrojne po11- rodowej a przede wszystkim największych powitał z uzn.jłniem włączenie flo nowego stanie rozwiązana przez współprącujące u 
·.lujące się zagnnicąl potęg mi.litarnych świata jest . nrezbędna. statutu p'.lstanowień niezawartych w pla- sobą st.ronniotwa. Jednocześnie eihc:ę zazń!-
.za~adnieniem tym ·zajmie się R·ząd · .,.,, czyc, ż.e cl.la wrn;ystlrir.h gruri t!'.'ltnokrntvl'!~-
Naro<;lowej na jedriym z najbliż- Mam nadzieję, że wysiłki nasze przyniosą nie ustalonym w Dumbarton Oaks. .r at{t, ny~h istnieć bęrlzia pełua swoboda ,wvborów 

,ich posiedzeń. korzyść-~wszystkim miłującym pokój na- że dwadzieścia dwie poprawki zostały ni-=:.ta1e:'.;nlp, od tfipa; r.:i;y nie1,16r~ z n!Elh i11--, 
~li: Jaka będzie ilośc h,idnośc.i V! rodom, które pl'Zy~zły ·przez tyle trudów prz~dstawfone konJetencji przez ' czterech chca sie blnkcwać c'ty tei: nie, · ~ 
, (J vroc)e Polaków z za·granicy O· i doznały talµch cierpień wskutek wojny członków ,- zciłożycieli i ~eiki poprawek PYTJ\Nll::: Czy korespondenci zagranrc 
-li1e ró:imica ilościowa w stośunku wywołanej pi·z~ż Niemcy :hitlerowskie". przez inne delegacje jest dowodem, że ni będą mogli f.>yć obecni w Polsce w okre 
roku 1939? , sle pr_zepro'"rnd.zania wyborów~ 

•ruclno jest operować ~ctsłymi cy- Przewodniczący 'delega.eji francuskiej chciano uzupdnić i doprowadzić do do• or:i'.POWIED:t: Ne. pytanie ł1> mogę odpo. 
l!'olski wywiezie.n.o do Niemiec !>-

1 
• PAUL BONCOUR - skonałośd pła.ny z l)umbarton Oaks. wier.b::ieć !ylko pozytywnie. . 

coo lud:i:i. Dość lic'zna !est rów- podkreślił w swym przemówieniu, że przy Następnie zabrali głos przedstawiciele Po wyczerpaniu pytań p_ Gilmoo-re w 1-
.cja londyńska. Liczymy, ie ol- tworzeniu obecnej organizacji zdnłano u- Meksyku Pa~iHa, Czechosłowacji Masa7 mieniu dziennikarzy anglo'sa$kich JYodzięko­

,,.ięk:izoiić Polakóvr 2-na!dujących niknąć powa'\ltvch błędów Ligi Narodów. ryk, BrHzvFi Vellese oraz Arabii Saudyj· w~ł za i•;1formacje i z.a. zaproszen·l5 do Pol-
.i9racfi, powróci do l~raju. ~rócz p t . b . . ł k. . . li' . I A bd l Ahi z r sk1, z ktoreao '>; radO'lCHI skorzy~· ;;.ja. ~licę-
polcl-i zgodnie-z umowami, :!:awar- 0~ ~nowlOn.o ~wiem, ze , wszy7cy cz on· s ~eJ emir'.. <'ISU · ~> • • s. a~naczy 1 1>rei:nier Gomulkil. no-:1-z:i"lkow~·ł o":ie~r>vtn za 
"'lu'l;)l":ą. Ukrniń,.;ltą. Eic:)on1rllit'ł. ti- kow1e orf.(amz_ac.i1 muszą poh1czyc swe wy- oni w s·.;.·ych przcmovnemach, ze trzy serd~::~n;r sbs1nd- do Z'lrtc:c!,.,\er\ "lo 1.R 1·~~b. 

7 zur:i:i!n!e z p::cij0V.~O"'liii!ną vm1;1wą 'sj'.,1d. l'y zli1'-.• w;dow8Ć -próby a. gresji. W. t~.n. 1 wkH''" mn -,-sbiva. rn. o~lyby rozstrz~p~111ć tiorllrre.<;l.i!;t>c. 7<" r>r""."'"' ic<>t _c-,,'·:n»kir.'i'l_ k'ó-\ 
!Cl ~ rzęar,n1 r&U>''e~k! . ~Jl'?OWa- srvSÓry O"'Z'lU;ll1Ch mięrl?.vna-r.ł(>W~ ...,;,... 1r;~,, h•,-!"'. l>~~ f'l\''07.'~ .~ir; 'a z m,..l;"n!; 'r'l h~r::lz.-, ~··l?J~ 'Yl,..,ff~ "~!l'HJr. n"!r...,•1-.·v1 "PnJ-

-·J 1 • r 'i J- n, li:t rz·i he- 1 d . • . b ·, . , b 1 t', 1 . 1 1 , • k ł • . I s·ienrn Pri? "' ,.,...~„~ nrztC'r.v· ~ r- •' i. 1•:s11 
d -; Pol d z t r•rtorium l ir in e JU'Z ez irot.atn 'o H a : in< j (!! , 1.tlrn, c-tz ~'o . , ~- JC • na - ~w~ ac Je n.al r1iecia , • 'nidilt' .,c:h tr •tl "n":l r>r~r: .: r. •• , •. ..,-r 
o. Pn:yp1mz1: .am, ze o- wałtu. kot fcrcnr jt; l l 1n-.1dz1c 5i z num nad nnJ~ kim w dzted2.inie gospodarczej odbud.o vy I 
w Polsce )) dz; e mnlei· Prz!' · ~ •ący delegacji chin kie.' e pszym sposobem zabezi1ieczenia pokoju. kra,!~ ·.1 
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Nr 9 GŁOS ROBOTNICZY 

Pod moralną okupacją Raczkiewicz61v . '. 

Kl rnstwa i oszczerstwa o Polsc 
. ~ -

rozsiewają ·agend „Lon-ynu" ~ - Czas z. tym s~ończyć i I umoźliwit Polakom powrót .do k 
Utwo·rzenie Rządu Jedności Narodowej nieustanni~ dymną zasłonę fałszów I qsz- nego zajęcia się. - i to na mieiscu 

]\forze, p.olskiie -morze Z.UiO'WU jest szeroko jest niewątpliw:ie zapoczątkowaniem nO"' czerstw, pl'zemilczań - 1 krętactw. Ta krecia sami milionów naszych rodaków, kt 
omawia•nym tematem w naszej publicystyce. wego twórczego ' okresu w dziejach budo- robota · jest tym łatwiejsza, że nie ma na jak najprędzej chcemy wiaziec jako VI 

if>i:zygo.towujemy, r{mbilizuiemy siły na·s:ze- wy demokratycznej Polski, w którym p-od miejscu nikogó, . kto mógłby - znając twórców jedności narodowej w kraj 
go spoteciZeftstwa do WYkonarnia 'tych · o- wspóJ..nym sz-taridarem sku.piają się \vszy- prawdziwe oblicze polskiej rzeczywistości Jest więc dziś rzeczą konieczną, 
gromny;ch zadań, ~tóre stawia P1r~ed nami scy o?ywatele od1;odzonego państwa. I- zdemaskować -tę· kłamliw_ą i ószczerczą nie cierpiącą zwłoki, aby do tych ma 
nasza nowa 500-kilometr.owa. gram ca mor· . Niestety - w szeregach tych, co twór- propagandę obliczoną na bezkarne bała- skich, zdezorientowanych, a niekied 
ska ze u11akomi·ty.m.i pa.rtatmi i dwo~a wiei · czą pracą w ki:aju manifes·tują swój sto- mu.cenie' sz~rokich -mas polskich. , ba~amuconych, dotarli jak najprędzej 
'kimi rzekami . s;ptawnYhi:i. V./ z'Wlią:zku z sunek d6 ]edności natodowej, .bra:k dziś Ulubion_ą b~·onią tamtych panów jest cjalni wysłannicy kraju. 
t~'m „Robotnik" poditi:reśla wielki wysi~ek, milionów naszych rodaków, których l)urza metoda zastraszania„ W chwili, gdy zdro- Ich misja bę'dzie jasna, a zadanie 

· którego wymaga od spolec·z·eństwa po- wojenna rzuciła na obce ziemie. Tych lu- wy instynkt mas społecznych zaczyna się ste. / Chodzi o to, aby milionom na 
dźwignięcie Polski na odcink111 mors~Jm, i;łzi trzeba jaknajprędzej przywrócić Pol- odruchowo buntować przeciwko tej osz- rodaków otworzyć oczy na prawdę 
wysiJeik, który musi nadrnbić btędy za-) sce. - . czerczej kampanii - rzuca się na szalę wej demokratycznej Polsce. Wtedy z 
równo da,vnej, ' jak i niedawnej, p.rzed,vrze- Nie jest to. fa.twe zadanie, ale -wbrew atut - widmo „st.i:aszliwego terroru", ja- stanie się wszelka polemika z chw 

I 

śniowei przeszłości. wszelkim trudnościom - musi ono być Id rzekomo ma panować na naszych zie- propagandy londyńskiej, która r 
Dwudziest-o.Jecie niepodłegłego by- całkowWie i konsekwentnie przeprowa"' miach, zawsze straci grunt pod nogami. 

tu państwowego poprz~dzone pr~eszło d,zone. Codziennie i uporczywie .wmawiano Trzeba pa!Uiętać, l~ znaczna cz 1 

stuletnią 1liewolą nlewi.ele .'P 0~rahło - Wśród tej potężnej masy Polaków pa- np. w nas - byłych więźniów obozów szych rodaków żyje wciąż jeszcze 
poza · budową Gdyni - wmeśc w kom- . . . , Jr. t · h · · , d k · ł · · · · d - • · 
struktywńy stosunek Poil.ski do mo.rza. nuJ_e wr~cz mep~awdoipodohna dezonei:· ;onc:n racyJnyc , - zę powrot o raJU , zupe neJ nw_si':1a om.osc1 spraw P,? 
Linie kolejowe: -szosy biegną jeszcze tacJa pohtyczna, Jak to mogłem naocznie Jest Jednoznaczny z włas11owolnym prze- o co skwaphw1e zabiega „Londyn • 
do-tyC'hczas starym szla.kiem trainzy. stwierd~ić, przebywając przez parę ty- kroczeniem wróf nowego obozu koncen- starczy powiedzieć, że np. po p'ar 
to:wym z za.ohodu na w:~ohód . -. z Nie· godni po tzw_~ „stronie , amerykańskiej" na tracyjnego i to znajdującego się ••• na Sy- dniowym pobycie na wolności pod 
m:ec. d~ Prus Wscho~·1-ch, 8 nie piro- zachodzie Niemiec. Nic w tym nie ma birze. To są fakty, - pacją amerykańską nikt z nas nie 
m1emśc1e z serca Po•lski ku naszemu o- . . . · . , . , - . · p k k , 
knu n.a świat. - dziW'nego, gdy zwazymy, ze mamy tu do Jako Jedyny ,„ratunek' zalecali !ondyn- tował się, ze ols a qdz:ys a.a 

Dziś „tropy Smętlka" nad ni:tszym czynienia z ludźmi w ciągu długich lat scy emisar~usze p~zostawanie pod oku- Wschodnie i ziemie ned Odrą i Niss 
wybrzeżem znikły pod ugniotem gą- zan;i.knlętymi za drutami przeróżnych oho- pacją anglo-amerykańską w1 oczekiwaniu J mieliśmy wyobrażenia o przeprowa 
sienie polskioh l/ sowleck~C'h _czołgów. zów: koncentracyjnych, jeńców wojsko- wyjazdu na jakiś bliżej nieokreślony „za-. reforłl}y rolnej, mimo, że większość 
1 choć b<n;a

1
sze ho.k:ićno. na świM 1es~ jen- wych czy l'obotników cywilnych. chód". Terminu „Polsi-'-a" ci ludzie wogóle l stanowili rolnicy, dla których ta 

cze wy 1 e, c o C1ągn4 przez me po- . . L . 1. ł · . k śl · " · · k t l 
wiewy z obumairłyoh pól 1łiteW'!lych, .W tych. warunk.ach ~m1sarmsze „ on- me u~n~,wa i, pas Uf. 'le się o. re emem m?sc m~ przec1e7 ap1 a ne ~n,acz.en 
staje przed n•im po'1slti maryna•rz, ste.- dynu" mag ułatw10ną pracę. Postaraw- ,,wschod , będącym stale w ich ustach miast tego kal'na1ono nas ba3dam1 
je r~bo,tnik P'?'r~owy, inż:yni_er, ~suwa-_ szy się o opanowanie z miejsca - _drogą równoznacznikiem wszelkich okropności. ryjskirh obozach. 
jący śladY. zniszczeń. Dług.a to 1 żm~- samozwańczych nominacyj - kierownic- W chwili, gdy jednak - mimo wszy~t- , 'W tych wa_rlinkacłt trudno do 

dd~a. bęjdzie pra
1
c_a, fa.~ikazde~o _tra1u twa organizujących się skupisk polskich, ko - instynkt narodowy i spoleczny za- winić szerokie masy, ·Że nie potrafi 

„wiga acego s ę po zn szcze-n.,a ... 111 wo- • . .• . I ·. . k , · 1 · · f'd 
· jennyoh ·Ale w oblic-zu wyir6wnywaińla mogą · d,zis zupełrue prowadz1c swoJą per- czynał w masach brac gorę nad łam- da.c ~amodz.1e me rady z per 1 ną 

naszycil. krzywd. doznanych od od·- fidną grę polityczną. Cały' wysiłek propa- stwatni „Londynu" - chwytano się rady- lóndyńskiej reakcj.i. 
wiecznego wroga -stai\emy nad morzem gandy „lo-ndyńczyków" skierowany jest kalnego środka w postaci przymusowego Trzeba tym ludziom tęskniąc 

dumni i P 6 W'lli S>iebi-e. na celowe zohydzanie wszystkiego, co jest wywożenia Polaków dalej „na zachód", ojczyzny, przyjść z pomocą jeszcze 
„Rzeczpospolita" zaJrrmje sdę bliżed go- dzisiejszą polską rzeczywistością. Celowe jak to np. miało miejsce w Schwerinie W lsywniej niż dotychczas. Wyciągną 

modrur"zą strooą .problemu morskieg(). dezorientowanie mas, które potem wpy- Meklemburgii. . · 1 jacielską rękę i wskazać drogę, ' 
Odzyska,Iiśmy ~becn·I." wieHd_ szmat cha się przemocą na błędne 

1

ch-ogi bez · Czy możemy, czy wolno. nam dłużej ,do demokratycznej Polski. 
miM"S'k1ego wyb:zeza. Cięża'r ga•t?Dko- wyjścia - oto robota ludzi uzurpujących tolerować ·ten stan · rzeczy i to w chwili, Chwila, w której miliony nasz 
wy ntlS"zego panstwe. przesU111ą~ się na i... _ t . ł . , d k . t f'l"ś · . t , , 1 6 t 1.._ • • t · · 
iaeohĄ_d. ~olskie wybrzeze, nasze dwie so,.,1e na ta~tym ~;eme w-y; ączny mono- g Y, .w raJu ~o :ra .1 -~ my JUZ z:11on owac eta.{ w s aną zn.ow ~a; OJcz;1s ei z1 
pławne rzeki, nitsze porty, lilWQhod· poi na „patriotyzm . i:-otęzny front Jednosc1 narodoweJ,'?' dz1e godnym uw11mczemrm 

ny wjazd na wolne prz·estrzenie wiei· Dookoła zagadnień odbudowy nowej Jako palący postulat chw~1i musimy dzieła budowy polskiej jedności 

kich wó~ muszą _ się B!ać i staną się demokratyczne] Polski rozsnuwa sfę tam więc · wysunąć zasadę konieczności czyn- wej. Stanisław Smc 
na pewno czynnikiem ~ztałtującym · - , 
t ndencje rozwojowe „olskl-ego gospo­
dilr&twa. 

'Pismo podikflleśla dominujący wpfy-w 
· ~Lt>1 01dego d<>stępu do m01rza na cato­
~ształt planów go-s.potlarezych. 

· Jakmolwiek wlięc pols•ka polityka 
monka może być _tylko Jednyiiu ze 
współczynini·ków naiszeJ po•lUykt go­
spodarc::z.ej, ale pr.zez nowość tego e'le­
mentu, przez jego wie>lk4 wagę dla 
gospodarstw-a narodowego„ dzięki ła­
tvrym i tMJ.im możliwościom wypełnia· 
nie. przez rolskę jej misji gospoda·rczeij 
i politycznej w tej części świa1a - po. 
przez korzystanie z do·godnego trans­
poirtu wodMgo - sżeroki doiitęp do 
wiel~ich wód świaita będzie miał siłą 
faktu dominujący wpływ na cało1',ształt 
naszych p!ia:nów g·ospo-darczych. 

Morze zbliża narody, ułatwia współpra-
cę zrnzumienfo wzajemne. , 

Musimy być wsp6łczynnikii?m zgo­
dy i jed:no-śc:.i tyoh wieilkich moca1r1;tw, 
których zgoda i jedlność przywróciły 
nas życiu. Morz-e, po1Jiskie mo•rze uła­
twi nam wydatnie sp&ł·n'ienie tegd obo­
wiązku WO'bec ludzkości i polskich 
prz}"Szłych pokoleń. 

--o- -

Pociągi ! sanitarne 
dla powracaiących z Niemiec 

Polski Czerwony Krzyż_ powol1ł szereg 
placówek pomocy re&młgrantom z Nie· 

-mi&c:, na terenie cal•\ Rze'czypóspolitej, 
Dotychczas atwor:r;ono 'A zasadnicze punkty 
odbiorcze w iebrzydowir:aah, Wrocławiu, 
Głogowie l Frankfurcie· nad Odrą, sklld re­
patrianci kierowani •Il do punktów etapo• 
wych w Katowicach, Czę1.tochowie, · Kalirzu, 
Poznaniu i Pile. 

Bojówki reakcyjne '_składają , 
Wyrażojąc skruchę, dekłaru.ją f!ołowość lojalnej wsp6:! prac 

dla dobra l\zeczypospoliłej 
WARSZA W,A ~Polpress). Akcja władz nie :;vspółdziałają z władzałni i z 'całym I „Ja niżej podpisany Stańczy 

państwowych i społeczeństwa polskiego społeczeństwem w. akcji Wyjaśnienia I mieszkaniec wsi Mieszkurzew, 
skierowana przeciw fasżystowskim ban- p-rawdy tym wszystkim. którzy· nie przej- Piotrków, pow. Ostrowieckiegó, 
dytom daje poważne wyniki. Coraz wię- rzeli jeszcze istoty faszystowskich kłamstw meadant grupy leśnej pod pse1 
cej ludzi, otumanionych faszysto,wską pro- agitacyjllYch i w .akcji tępienia tych, któ- „Paluszewski" oświadczam, że z 
pagandą przekonywuje się o tym,, że fa. rzy krocząc dalej drogą · zbrodni, nie chcą pą składam broń i wychodzę z la 
szystowscy przywódcy 'Oszukiwali ich nik- wrócić do normalnego życia i normalnej dobra Ojczyzny. Oś\viadczam, 
czemnie, że posłl).g!wali się nimi dla zbrbd· pracy dla dobra narodu. czynił starania, celem ujęcia gru. 
niczej akcji, godzącej w naród. W Opatowie, województwo kieleckie na tere11ie powiatu ostrowieckieg 

z całego '.szeregu miejscowości tlono- wyszła z lasu i złożyła broń grupa 60 lu- liśni.y broń, ąby rozporząc pracę t 

szą o tym, że grupy działające lJO lasach, dz; z -dowódcą Stańf'.zykiem Michałem, O~czyzny!" 
składają dobrowolnie broń, ' '\i\rracają do pseudonim Paluszewski, na czele. w-miejscowości Lubcza, po 
dornów, do rodzin, do normalnej pracy.

1 

Zło.żono władzom bezpieczeństwa 60 jowskiego złożyła b'oń grnpa 
Ludzie powracający tj.obrowolnie z lasów karabinów i dwa automaty. ' Akcja · skła- „Huragan"~ Zarzą9. , Wojewódz" 
włączają się' do aktywnego życia politycz- dania .broni trw.a. Dowó?ca grupy Stań- nictwa Ludowego i Zarząd P 
negq w demokratycznej Ojczyźnie .i czyn- I czyk złożył następujące oświadczenie: Stronnictwa Ludowego pow. · 

skiego wezwał wsiystkieh chł 

4 . Wiei ki· e kop' a I n 1-.a. .cyn ku manionych faszystowską propl' I \i; powrotu do domów i zwróce 
- k ' k Q I k wladżom bezpieczeństwa. W 

przejęły władze pols ie na · slą_s u po s im niu swym organizacje te piszą: 
nie o-trzymała polsf-Jej nazwy), wydooywa „Wszyscy synowie wsi włąc Polski przemysł cynkowy przejął w osta­

tńloh czasa·ch ft duto obiekty przemysłowe 
na S!ąsku opol$1dm, składające się z ko­
palń rudy oynkowej oraz zakładów fabrycz· 
nych. Jest to bardzo powazne wzmocnie­
nie n-aszego... potencjału przemysłowego 
w ogóle, e. przemysłu cynkowego w szcze· 
gólnoścl. Po węg~u r:ynk jest drugim z ko· 
lei poważnym bogactw,em roddmym w Pol .• 

miesięcznie 20 tysięcy tonn rudy cynkowej, odbudowy prawdziwie demokr 
zawierają~ej 8 proc. ayllkU I 2,5 proc. oło · ludowej Polski z wiarą w zwycl 
wiu. Produkcja przetwórtza wynosi 2.400· reakcj'ą. Wszystkie oddziały fas 
to·nn blendy o 57 proc. cynku,. 540 tonn ga_~ zostaną zlik~idowane przy ~~t 
Jeny o 60 proc. ołowiu l 600 tonn pi-rytów mocy Stron?1ctwa Lu~oweg.o • 
0 44 proc, siarki. PowracaJący z lasow da3ą 

Obecnie w porozumlentL. · z władzami sce. 
'państ~owyml, samorządov1ymi l •polecz- Nal.eży podk'.reślić, że o ile riasz udział 
nyml organizowane · są punkty pomocy sa- przed wojną .w og61no - światowej produk· 
nitarnej +izdfuż dróg kołowych, W 1Zpita• cji węglę. kamiennego W}rnosił 2,3 proc. to 
lach, znajdujących ·się w za1ięgu dzlalanfa analogiczny udział w produkcji cynku eta· 
pupktów sanitarnych, rezerwowane SI\ miej- no'll"'.ił 6,5 proc. Był to nasz wybitny pro• 
1ca dla chorych reemigrantów' z uwzględ- dwkt eksportowy.65 proc. produkcji polskie­
nienlem izolatorów na wypadek epidemii. ' go przemysłu cynkowego azlo · na eksport. 
Akcja została już caJko~icie zor.ganizowa- ~lachy cynko~e i biel 'cynkową wywoziliś­
na na terenie Pomorza. my do 35 krajów europejskich I poza-

Trzecia 'olbrzymia· kopalnia Nowy Orzeł 
Biały daje miesięcznie 25 tysięcy toDJl ru­
dy, o zawartości 14-15 proc. cynku oraz 3 
proc. ołowiu. Produkcja wynosi 5 tysięc·y 

tonn blendy z 61 proc. cynku i I tysiąc · 

gorącej wdzięczności dla wła , 
wych i _organizacji spółecznyah 
nie im powrotu do rodzin, do 

1życia i pracy dla dobra dem 

Plany Polsldego Czerwonego ?rzyża nl europejskich·. Pn:ejęta przez nas obecnie 
najblłbzą przyszłość zmierzają do zorganl- kopalnia „l:':fowa Wiktoria" ma mie"lięczną 

zowania przy większych transportach kole- wydajność 12 tysięcy to:nn rudy cynkowej 
!owych własnego wagonu sanitarnego orae o zawartości 5 proc. cynku i 0,5 proc. o:o­
w więks:t:ych ośi:odlr.aob, 'jak Kraków, p'oz. wiq. Związane z nią zakłady procluk11 ją 8!i0 

na·, ""oruń, Bydg !.!zez, f:.ódż · Lublln - tonn :!:>lendy o 59 roc. cynku i' 35 tbnn ga­
'W'I anego pocilHIU aanłtarn go, skla1Jające· leny o .60 pi;oc. ofow!u. 
99 Ilię z 8-10 wagonów. Kopalni.a Fiedleugluoo' , ( tóra ies:r.t:ze 

, i . . 
t"onn galeny ? 63 proc. ołowiu. Poza tym 
przejftliśmy zakład przeróbki mechanicznaj 
.w Nowym Dworze, który posiada płuczki 

dla ko1palń cynku. 

W1 związku z przejęcle·m wymienionych 
obiektów możemy dzisiaj 1;twierdzić, te 
już ~ly przemysł cynkowy w granlć&:ch 
nowej Polski znajduje się w naszych rę­

kach, Przep wojną na polskim ' Sląsku byly 
czynne 2 kopalnie rudy cynk-owej. Obecn:c 
będziemy mieli lj czynne kopalnie: ,,Orzeł 

Biały", „Nt.1wy Oueł Słały'', orrz ,,Nowa 
Helena"r p~ląozo •a ,• · kopalni ,,Fi le:ra-

lueck''. 

~ .......... ----.... ----
,-,Oś w h~ c Im i ·Mai 

Staraniem Pą.ństw. Muzeum 
ku otwarta zostanie dnia 28 b.n 
w gmachu Muzeum Miejskiego 
śct 14) wystawa prac art. mal 
Jewa Tołkaczewa, odtwarzający 
nie tragedię wlążnlów na r 
Oświęcimiu: 

'.Protektorat nad wystawą 

Premier i Przewodnic::.ący r:or. 
dania zbrodni niemieckich w 
sław Janusz, Minister Kultury 
dan Zalewski, Wojewoda Groc 
dent ml as ta Łolizl Ke.zimler 
jewoda Łódzki Jan Dąb-Koc! 



Miejs~ti Komitet Opieki 
Społecznej 

cl."liu 27 b.m. odbyło się posiedzenie 

tytucyjne przedstawicieli 4 stronnictw 

1kratycznych z udziałem wiceprezes11 

ka celem utworzenia Miejs·k.iego Ko­

u Opie•ki Spolecznej m. ł.odzi. Skład 

tetu przedstawia się następująco: 

'.-radny Andrzejak z Prezydium Miel­

Rady Narodowej - wiceiprzew. Bar. 

z P.P.R. - •se·kr. Szymanś.k.I z MieJi 

o 'Wydziału Zdrowia, oraz S'karbnik 

Zet·ranie włókniarzy 
·iązek Zawodowy Robotników i Pra· 

\ I 

ków Przemysłu Włókie1miczego z.a. 

la,• że dnia 2 lipca b.r„ o godz. 3-ej 

, w Robotnicz},n Do_mu Kultury przy 

rkowskiej 243 o dl:.'<; dz; e się zebranie 

tkich Rad Za.kładowych i deleg?tÓ7f 

zących w r:ddad włókna. 

--:x:--
9 do Gdyna na Dni Morza 

nicjatywy· Centralnych Władz Lig! 
'ej na polecenie Ministerstwa Komu-
. Dyrekcja Okręgowa Kolei Pai1stwo· 
w· Łodzi zorganizowała specjalny po­
la członków Ligi Morskiej oraz orga­

politycznych i spcłecznych, uda;ą­

ię w ilości 1000 osóh na uroczystości 
irza do Gdyni. W gronie uczestn~ków 
y wyrożnia się delegacja studentów 
sy.tetu Łódzkiego, jadąca z własną 
:"I\ oraz większa grupa kolejarzy 

Związ·ku Zawodowego 

a~lsy na politechnh~ę 
celu rejE;stracji kandydatów na 

· rok studjów na wydziałach: inecha­
' elektrycznym i ·chemicznym Po­

-1 Łódzkiej, jai!t ró'WJ!ież dyplomatów 
t6w konczących, ale posiadających 
-·l·l. w studiach. a jednocześnie w 

t'czenia im odr'ob!onych przedmio­
.a politechniką w okresia okupacji 
:ej, przyjmowane będą zgłoszenia 

:ariacie Politechniki Łódzkiej, Plac 

:wa (Wodny Rynek) 2 w ·okresie od 

lipca rb. 

rejestracji przed~tawić nale·ży oty· 

owodów studiów i zdanyoeh egza· 

właśdwe ! zajęcia dla atursu 

o rozpoczną się w sierpniu. Reje­

andydatów do studiów na kursie 
drugief połowie 

, 
Demokratycznym 

rart'1k dnia 28 ~zerwca r.b. o go­
ei w saLi Zwiąvku Młodzieży t;>e· 

• • .ncj przy ulicy· Piotrkowskiej 89 

sl.ę 04czyt dyskusyjny ob. in:!:. 

• '.J"' na temat ,,Nauka ! technika 

dla ludzkości". 
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l\llUN!KAT ł., W. E. K. D. 
.c u1atwić w:izystkim mieszkańcom 
.zd do miejscowości podmiejskich, 
.W.E.K.D. wprowadza w niedzielę 

ecz·ne 50 proc. obniżkę ta·ryfy no.r· 
kresie letnim do dtnia 1.10. br. dla 

oprócz korzystają-

.Z:'.:EOWll.NIE NA NARZĘDZIA 
~ 

0

TYRUŁY TECHNICZNE 

rstvro Przemysfa - Centrala Te­
Wflr zawje, ul. Poselska 9 zawia~ 

w celu sl:>orządzenia w ramach 
du 1-.cji zestawienia zapotrzebo­
na:;o;~dzia, 7.. pasy ze skóry i z 
~ch.n'czne wyroby gumowe, 4. 
wyroby azbestowe. 
rta!e br. zainteresoy,rane Zjedna· 
nysłu,~nstytucje R:ządowe i Samo 
bryki, Spółdzielnie i firmy han-

zgłosić swe zapo­
. oddzielnie dla każdei z grup 
~h. piscmmie do końca czerwca 
''El noda'1ym adras~m wzgl. dla 
ę~;;ództ;-ra łódzkiego pod adre­
~ na miasto Łódź i woje1.1iódz­
- Łódż, Przejazd 20 m. 17, te-

oJ. Komitet PPR w Łodzi. 

Gł~OS ROP.OTNTCZ'i Nr 9 

Panienka· z warkoczykami... 
1 

' . 

Niebezpieczna agentka-GeS'tapo 
19·1etnia Lucyna Jakob wydawała członków organizacyj podziemnych w r~ce hitłerowc6w 

Okrągła buzia, delikatny profil, warkocze la zaufania do przyprowadzonego przeze 
na plecach, sy,Jwetk:a 14-letniej · dziewczyn- ·mnie agenta M9rawskiego, którego przed· 
ki - oto jedna z najniebazpieczntejszych a- s:awiłttl1\, jako wujka z Kallua". . 
gentek g"tapo - Lucy11a Alicja Jakob. Na zapyta·nie Sądu o los Miarczynskich-

Ma lat 19, urodziła się w Pabianicach i odpowiada, że nie wrócili. . 
tam mieszkała przy ul. świętokrzyskiej 46. Lucyna Jakob nie zaprzecza zasadniczo 
Skończyła szkołę powszechną. zarzucanym jej czynom, ale że jeszcze łeraz 

Ze swobodnym wyrazem twa.rzy wysłu- podziwia gestapo. Przy każdym nazwis~u 
chuje aktu oska.rżenia, który mówi, że wy- morde~cy z gestapo nigdy nie pom!.nie sło­
dawala Polaków w ręce gestapo, pracując. wa „pan". Ze swobodą mówi, że dla braku 
od 1942 r. jako konfideintka Kr0ipo (Policji materiałów wydawała n!ewi•nnych bo „takich 
k·rymi·nalnej), a potem gestapo. Usta•lono, te gestapo zwalnia'•. 
na skutek jej doniesień zostali aresztowani: z siebie robi ofiarę oko.Jiczności. 
Miarczyńscy, Ocińs!d, Kiimek. Szlag, \Val- ZatZ"ła cd kralfz2ety 
czak, Wawrzyniak, P!!'!.,.~ko, pafu Niemców z ._ 
organizacji antyhitlerowskiej oraz około 20 Volkslistę podpisała w 1942 ro.ku, by jak 
osób o nazwisltac:h nieznanych. Lucyna Ja- twierdzi, obronić się przed Niemcem, u ktO­
kob brała czynny uclział w akcji gestapo, iego służyła, a który jako Polkę miał prawo 
zmierza1ącej do zdekonspirowa..'lia organiza- ją JIJ.apa.stować. Gdy weszła ju.ż :do ,ina.rodu 
cji podziemr..e.go ruchu wclnościowego oraz panów'•, zaczęła pracować w fabryce chemi­
zlikwidowania wojsk Armii Ludowej i Kra- cmej w Pabianicach i kraść. żałowała po­
jowej. tern tego, siedząc w więzieniu, skruchę wy-

„An. entka - nie konf edentka" kazała w listach pisanych z więzienia do 
~ władz niemieckich, w kt;)rych obok żalu 

Zast•rzeżenie, ja1kie zgłasza Lucy•na Jakob były wyraźne propozycje. usług w pracy do­
po wysłuchaniu a.ktu oskarżenia nie odnosi nosic:ielskłej. Proirnzycje przyjęto. Zosta­
się do zarzucanych jej prze3tępstw, ale nie- ła zwol1niona i w ten sposób zaczęła prado· 
stosownie, według niej użytego słowa „kon- wać w Kripo, a po zdobyciu „na wła,s•ną rę­
Udentka". kę" wiadomości o znaczeniu politycznym, 

- „Nie byłam konfidentką ale ageą_tką-- wraz z dobrymi referencjami została pole­
oświa0dcza i zuraz wyjaśnia na czym po.lega eona gestapo. 
różnica. - Kon2ident musiał wtszukiwać, Pierwsza wiadomość o rzekomym posla­
wyd2wać, age·nt i;aś sprawdzał doniesienia i darl.iu broni przez Wawrzyniaka Henryka, 
by! na stałej pensji, jak każdy urzędnik". mieszkańca wsi kol. Hajew JQoło Sieradza O· 

Jako konfidentka Kripo zadenuncjowała .budziła wątpliwości co do prawdomówności 
rpdzinę Miarczyńskich, którzy trudnili się Jakob, ponieważ rewi~ta i śtedz.two ole ujaw 
przeprawianiem ludzi, którym palił się grunt nlło winy oskarżonego. Dopiero informacje 
pod nogami do GG. lułYRygi, o.raz wydawa- o ruchu wolnościowym i silach partyzan­
niem nielegalnych papierów. cklch, AL f AK zdołały zapewnić jej zaufa-

„Nie przyszło mi to trndn'!>-wyzna.je,- nie u kierownictwa gestapo. 
Miarczyńscy .znając mnie od dziecka-nie po- Lucyna Jakob usiłó.je przekonać Sąd, że 
dejrzewali nic, a nawet Miarczyńska nabra- zainteresowanie jej tajnymi organizacjami 

Uniwersrtel i D.olilechnika w lodzi 
Dekret w Dzienniku Ustaw RP z dnia 25 maja 
Wyszedł z druku Dziennik Ustaw R. P. se·k Ministerstwa Oświaty. W o-kresie orga­

Nr. 21, zawierający m. ln. dekrety z dn:s nlzacyjnym, trV1•ającym .do 30 sierpnia 1946 
25 maja 1945 · r. o utworzeniu Politechnik! roku rektor . ma kompetencje senatu aka­
S!ąskiej Uniwersytetu Łódzk.le·go ! Politech- demickie·go, dziekanów i rad wydziałowych. 
nik! Łódzkiej oraz o przekształceniu Pol!- Uniwersytet !.ódzki dzieli Ilię na tny 
techni1ki Gdańskiej w poł$B:ą państwową ~vydT.lisly: t) bllmll.nistycJ:uy, 2.) m.a\..a\yn­
szkołę akademicką. no - przyrodniczy, 3) prawno • ekonomła-

Dekret o utworzeniu Politechniki Slą- ny. Polite.chn.ika Łódzka dzieli się na 3 
skiej przewiduje, że Politechnika Sląska i wydziały: t)mechaniczny, 2) elektryczny, 
siedzibą w Katowicach dzieli ~ię na cztery 3) ch~miczny oraz oddział wlókłennłczy. 

wydziały: I) mechaniczny, 2) elektryczny, Wreszcie ostatni dekret przewiduje 
3) hutniczy, 4) inżynieryjno - budowlany. przekształcenie Politechniki Gdańskiej na 

Minister riioże w drodze rozporządzenia polską państwową SZ\~ołę akademicką. Po. 
powołać do życia nowe wydziały i oddzia· litechnika Gdańska dzieli się na cztery wy. 
ły. Wedle art. 4, - pierw,szego rektora I działy: 1) fnżynierli lądowe.j, 2) mechanicz-
1 pierwszy skład profesorów mianuje Pre- no - elektryczny, 3) budowy okrętów ł •ł 

zydent Krajowej Rady Narodowej na wnio- chemiczny. 

Z Filharmonii 

DRUGI KONCERT ·SYMFONICZNY 
Program drugiego pią•tikowego ke>ncertu Chwyty i pomysły, które ruebawem sta-

syrm.fonicznego stał pod znak.dem muzy~i pro- ły się zwykłą manierą mf.s,trza, w tyin mło­
graimowej, a więc muzyki pow.st.a•łej na pod- ·Ćizieńczym (stosU111kowo) utworz·e ą jeszcze 
łoi.u liter.aokim czy plastycznym, nawiązu- niezużyte, oryginalne, zawrotiny, ober:kowo­
jące; do konkretnych pojęć i obrazów poza- scherzowy rytm (zap.owiedż „Paina Tw.airdow­
muzycznych. Same tY,tuły: „Mo'rskie Oko", skAego'') zawiera jaikieś akcenty iniesamow!­
„S'lańczytk", „Preludia" mówią at 111a0dto wy- te, zmysłowa liryka środkowej części ma w 
ra:żJIJ.ie 0 ·programowych założeniach utwo- sobie tra.giczną cierpkość i suMelny smu1ek 
rów pochodzących zresztą z dość bliskich ironii. 
sobie Okresów. Wszystkie utwory wykonała orkiestra 

Na przestrze·nd całego „Preludium" Fran- wprawdzie niezupełnie bez za·rzutu pod 
ciszka Liszta snuje się nić przewodnia głów- względem technicznym (co jest inlemożliwo­
nego tematu, który, przeistaczając się ryt- ścią do cza.su uzupełnienia pewnych niedo­
micznie, 7'roien.iając charakter , nastrój, od-
malowuje kolejno różne przeżycia i stany borów w zespole), niemniej z wielką siłą 
duszy człowieka, aby osiągnąć wreszc!e w wyrazu i z prawdz·iwym zapałem artystycz­
'k:ońcowym ustępie sz,czyt potęg! d dosto·jeń- ny:m, którego źródłem był świebny jak zaw­
stwa. WdzięcZ"ny, melodyjny, doskonale sze - kierow•nik zespołu naiszych filharmo­
skonstruowa,ny i brzmiący utwór może z ników _ Zdzislnw Góyzyński. 
pewnością liczyć na wiele jeszcze dziesi§t- SoUstka wieczoru Irena Dublska wyko-
ków la1 estradowego życia. nała koncert s~rzypcowy Czajkowskiego. 

„Morski.a Oko" Noskowskiego posiada Nazw,isko Ireny Dubiskiej, od najwcze-
jeszde wyra7.niejsze i bardziej konkretne za- śniejszych lat jej życia naletące do rzędu 
mierzenia opisowe. A chociaż realizacja ich czołowych w naszym świecie artystycznym, 
może się wydać dzisiaj niedostateczną pod dziś ma już wagę ustalo·ną: ~ąże się z nim 
względem siły wyrazu plastycznego muzy- nierozerwalnie pojęcie trzech wieków lite­
ki, przyznać najeży, że walory ściśle muzy- ratury skr:zypcctwej, wielu dz.iesiątków i se­
czne dzieła są bardr.o poważne. Jego war- tek pozycyj repertuarowych, opracowanych 
tość i I.ogi ka formalna (utwót ·nosi nazwę u- i przemyślanych z sumiennością badacza­
wertury, nie -poematu sym'onic7.nego), cię- naukowca, wycyzelowanych z precyzją wir­
żar gatunkoY•Y inwencji me!odyj17ei i har- tuoza wysokiej klasy i powoianych do dżwię 
monicznej, ni!)naganna istrumenyicja dają .kowego życia w formie skończeni•e doskona­
kompozytorowi prawo cl.o nazwy pierwszego !ej, cdpo.woadającej stylowi epoki i własnej 
symfonisty pols1!iego na miarę europejską, treści uczuciowej każdego dzieła. 
zaś utwór jego czynią wartościową pozycją 
w naszej literaturze muzycznej, pozycją, któ· Internretacja koncertu Czajkowskiego 
rej .na terenie · międzynarodowym wstychit była za wszech miar dojrzała, po~adała ło­
się nie mamy powodu.. gikę, zwartość, dóskcnałe wyczucie kon--

Słuchając „Stańczyka'• Różyckiego, tru- strukcji fo.rmalnej dzieła, (które u 'wielu 
dno nie podązyć myślą w odległą o lat 40 skrzyjków sprawia wrażenie pokawa!kowa­
przeszlcść, kiedy jeda.'1 z czołowych przed- nego). Wirtuozowstwo, będące nieodłączną 
stawicieli „.M.łc.dej Polski" w muzyce -- Lu- cechą gry Dubiskiej, nadające jej svroisty 
do.mi·r Różycki - śmialymi pociągnięciqmi blask. i b11rwność, nie wysuwało S•ię 8.Ili na 
młodzieńcz€go pif;:c. '.'lywo·lywal w swych chwil~ n"- plt.n p:erwszy ze szkodą dla treśei 
poematach symfonicznych w·,\zje nawiedznją- m-..1zyczncj: było przez ca.ty cza.s środkiem 
ce genialnego twórcę „Wesela" i „Bolesława a ni.e celem samo w sobie. 
Smiałego". ' K. W. 

wy•nikało z pragnienia wstąpienia do którt\i 
z nich, dla „wyplątanJa 1lę z gestapo". 

Tymcza'Sem świadek Zuckriegiel, le\ 
bezpośredni szef i monter, }>rzez którego rę• 
ce przechodziły wszelkie meldunki oskarlo­
nej - oświadcza, że Lucyna Jak.<ib w groma· 
dzeniu materiałów „z okolic lasów tuszyń­
skich'' przejawiała dużo inicjatywy, za co 
uzyslMła sobie uznanie i pochwałę gestapo. 
Tessm1tn i Hofunan uwa·ża.Ji ją za utalentowa­
nego szpiega i na jej doniesieniach mia.to 
opierać się masowe aresztowanie, wyznacza· 
ne na dzień 17 stycml.a. (18 weszła Armia 
Czerwona). Lucyna Alicja Ja.kob za1 go.rliwe 
wyipełnia111ie obowiązków szybko awansowa­
ła. Figurowała ona w aktach pod numerem 
136 G jako aamodzielny agent. 

Na pytainie, co oznacza na karcie legi­
tymacji z gesta.po znak „A-P'' świadek wy­
jeimia, że: ,,Allgemeine Pole.n". W zak:es 
kompetencji Lucyny Jakob wchodziły wszyat 
kie sprawy polskie, chociaż specjalizowała 
się w zadaniach natury politycznej. 

Swiade:.: Zuckriegiel na pytanie Sądu, 
czy pierwsz·e nieprawdziwe doniesienia Wf· 
ni.kały z ohęci wprowadzenia w błąd gesta. 
po, czy nadmia,ru gorliwości - stainowc10 
stwierdza, ie Lucyna Jakob napewno nil 
chciałaby osnkiwać gestapo. 

· Zeznania Sv1iadk6w 
A tera;z staj1t przed Sądem śwjadkowlt 

dalsi, ci, któryC'h bez wahania mogła okł• 
mywać i sp.rzedawać. Ze zdumieniem i prze­
rateniem n•ieana•l patrz!\ 111a „Lucynkę Jakob, 
mHe dzitewezę, co to przyjeżdżało hiedao­
łwo za szmuglem i tak 1.nteresowa-ło s·ię tytn,i 
co się dzieje w lesie". 

Ob. Kobus zeznaje, że oskartona zwie· 
rzyła się mu, i!L .jest partyzantką z G.G., że 
oddział jej zoS>tał rozbity, a została tylko on& 
i sko-cze1t rosyis'ki, którego pragnie gdzieł 
ulokować. Natur.ałnie we wsi znaleili si11 
ehętnd, a szewc Stępień miał być t>łumaczem. 
Spadochroniarz nie pojawiał się jednak, Lv­
cyna J&ko.b oczekiwała na niego parę dn\ 
apędzaJ1t<: czas na handlu \ rozmowach. N„ 
turalną wydała im się nienawiść dziewczyn't, 
z partyzantki I jej chęć nawiązania kc.ntak• 
tu z G.G„ ,ze swoimi z lasu. Kobusowi, Stęp. 
ołowi i Wo-lsteinowi zaproponowała. by w j-f 
mieszka·niu zainstalowali sobie radłoodbior- • 
nik, a wreszcie „zapalona dziewczyna'' pro­
jektowała napad na firmę, w której praco­
wała dla oZ:do-byeia samochodu i mauyny dal 
piunia. d\& pairtu. Ludzie naturalnie wypo. 
wi'łd<'lli się."na ten temat, 1 chociaż żaaea 
n ;.pad nie doszedł do skutku - ares:ztowallł• 
w wiosce powtarzały się. Nieraz całymi Rio 
dzinami, jak u Wawrzyniaków. . 

Szew..: - Józef Stępień - z okolic Si„ 
radza, mały dobroduszny cdowiek, opovrie.; 
da, f a.k zgodził się na udzielenie pomocJ' 
spadoehroniarzowi, który jednak nie zjawił 
się, a gdy jechałll Lucyna Jaikob do Piotr~o• 
wa dla odszukania „znajomych z partyzant„ 
ki" dał jej adres u.krywająceqo się tam zi·ecia,. 

, Na pytanie Sądu, czy nie podejrzewall 
Luc:yiny Jakob, przyznaiją, że może trochę po• 
dejrz·ana wydawał . się chwilam\ gorliwoś~ 
Jej, ale nlgdT nie przypuu:czali, że jest a­
gmtkę gestapo. Ale skądże, taka młodłi 
dziewczyna I 

I oaiła sala patrzy ze zdumieniem na ła'W'4( 
oskarżonych. ' 

Zywa ofiara gestapówki 
Na s&lę wchodzi nowy świadek. Tw~ 

oska1rżo.nej przybladła. Przybył w ostalni.e\ 
chwiiJi, po prżeczytaniu notatki o procesie w 
gazet.a,ch. 

w,z.burzQnyim gfosem, wskazując na o­
&1kaTżpu~, woła: „To ta Lucynkn Jakob, te: 
dziewczyn.ka z warkoczykami zgublJa c:ał• 
moją ro1b:!.n~, a mnie zniszc:zy~.'l zdrowie. 
Brat spalony został w Radogos:tczu, dru9i w 
więzieniu zamordowa~y. żona chora, ch:lac:„ 
ko \tmarło w więzieni\\ - a ja sam r.ude• 
tylko nci~klem z Ma!ltbausen". 

Jest to Wawrzynłnk tie-nryk, z zawodu 
kinoopera.tor z.aimieszkały obecni'3 w Łodz4. 

Aresztowany został w.. 1943 roku., nie wi„ 
dzl\C, za co. Tort1uowano 90 w gettapo. 
pyta!llc o broił. Dla konfro'.!ltae}i nrzyi;>rowa­
dzcHzo.„ Lucyaę Jakob, w której poznai „szmc 
glerłl:ę z okolic Si.aradza. L1Jcyna Jak~h wów­
esu twłerdzUa ,h wid;:la!a u r..itt?o :lro'li, co 
było oczvwiście kłamstwem. 7{i~dir proall 
i-. by nie Jdamala, bo tu chod?:i a je~o :ty. 
cle, zamienyla się na nlerro, wo,ając: „młlcz 
polska świnio!". 

„Zbity i sponiewierany lr.7.;dam n nóg 
tef oto Lucyny Jakob" - Ze'7'.naje Wawrzy. 
niak. 

Jak mówi prokurator, nie tylko na wy­
mienionvch tutaj'. osobach kończy !'; ę li.st& 
ofiar oska ·onej. Pr~er. nią bowieP1 za;;resz­
towany Walczak załamał się w CZo!".•e b~dań 
i znowu dziesiątki wyd3ł na smien'.:. 

W w1r.niku przewod-u, Sąd '1171"'1! wi11ę o­
.Jtadonej :ta dot".tatecznie udo„·odnionę I 
skazał ją na karę śmiitrcl. 

Zebranie lekarzy 
Dnia 28 bm. w czwartek o godz. 18,3Q 

odbędzie się w szpitalu Anny Marii, · ulica 
Armii Czerwonej 15 (dawniej Rokicińske.) 
zebranie klinic:rne lekarzy, Na porządku 
dziennym pokazy chorych i referaty nau­
kowe. 

LekC1.rze z miasta mile ;widzia1:'.. 

Kom11et Reda1cC}"!ny. _Red. 1 Adm.: ł.6d:f: Plot:rkowskie<j 86, Te1.: 254-21. I>rukiami& Zakł. Graf. Sp6łdzi&l•nl Wyd. „Ksiłlżka". D-01881 

I ' 




